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i i S E R & T Y :P i l i s m i  A :
1 sgr. 3 fen. od wiersza na £ szerokości 

przyjmują się tylko w expedycyi.ćwierćrocznie dla miasta Poznania 1 Tal. 20 Sgr 
na całe Prussy 2 Tal.

Drukiem i  nakładem  D rukarni Hadwornćj W . Deckera i  Spółki w Poznaniu. —  Bedaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w  Poznaniu.

Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  15. L istop . —  Dzisiejszy  M o n i t o r  zamieszcza a r t y k u ł ,  w  k t ó ­

r y m  daje  objes'nienia w zg lędem  p o w o d ó w  i zażaleń,  jak ie  p o p rzed z i ły  w y p r a w ę  
p rzec iw  Kochinchinie  i tw ierdz i ,  ź e  H iszpania  m ając  podobne  j a k  F r a n c y a  p r z e ­
ciw  niej zaża len ia ,  w z ię ła  udzia ł  w  w y p r a w ie .

Z  M a d r y tu  d o n o sz ą ,  źe  m arsza łek  de la C oncha  został  z a m ia n o w a n y  p r e ­
zesem senatu .

Dzisiejsza giełda nie b y ł a  o ż y w io n a  w  sk u tek  n iep o m y ś ln y c h  sp ra w o z d a ń  
f inan so w y ch  z W iednia .

B e r l i n ,  16. L is topada .  —  D zis ie jszy  P u b l i c y s t a  p isze:  m o żn a  za 
rzecz p e w n ą  u w a ż a ć ,  źe d w ó c h  naczelnych  p re ze só w ,  to jes t  naczelny p rezes  
Pom eran i i  pan  Senfft  v. Piisach i naczelny p rezes  reńskiej p ro w in c y i  pan  von  
K le is t -R c tzo w  z o s tan ą  p e n s y o n o w a u i , czyli się u s u n ą  z u r z ę d o w a ń  swoich. 
P o d o b n o  h r .  S c h w e r in  b y ł  p rzezn aczo n y  ną naczelnego prezesa  pom orskiego, 
ale miał o św ia d c z y ć ,  że niema zam iaru  p r z y jm o w a ć  u rz ę d u  i woli pozostać  
w  d o ty ch c za so w y m  zakresie  sw oje j  działalności.  Z a  nas tępcę  p ana  von  Kleist-  
R e tz o w a  p o d a ją  pana  v. Moellern p rezesa  re jen cy i  kolońskiej .

—  N e u e  P r e u s s .  Z e i t u n g  p i s z e ,  żc  m ają  b y ć  z a p ro w a d z o n e  n iek tóre  
ulepszenia  w  a rm i i ,  a m ianowicie  p o w ię k sz o n ą  zostanie  liczba oficerów.

—  Co do cen tra lnego  u r z ę d u  p r a s y  rzecz j u ż  zos ta ła  ro z trz y g n ię tą .  N a ­
leży  tenże  do w y d z ia łu  m in is tra  s t a n u  v. A u e rsw a ld a .  P ra c o w ać  b ę d ą  t u  ja k o  
przełożen i  b y ł y  re d ak to r  dziennika P r e u s s i s c h e s  W o c h e n b l a t t  Dr. von 
J a sm u n d  i l i te ra t  v. Bardeleben.  P ó łu r z ę d o w e  dzienniki Z e i t i  P r e u s s i s c h e  
C o r r e s p o n d e n z  p o zo s tan ą  j a k  daw nie j  p o d  k ierunkiem  tego  cen tra lnego  
u r z ę d u  p ra sy .  D o ty c h c z a s o w y  d y r e k to r  Dr. Metzel przechodzi  do b iu ra  m ini­
s te r s tw a  stanu.

—  W  t y m  ro k u  n iebędą  z w o łan e  se jm y  p ro w in cy a ln e  w  p ro w in c y i  b r a n ­
d e n b u r s k i e j  , pom orskiej  i poznańskiej.  S e jm y  p ro w in c y a ln e  w  in n y ch  p ro -  
w incyach  b ę d ą  z w o ła n e  na  dzień 28 .  b. m . ,  j a k  donosi N e u e  P r e u s s i s c h e  
Z e i t u n g .

—  N a t i o n a l - Z e i t u n g  zamieszcza w  s w y m  niedzielnym  n u m erz e  a r t y ­
k u ł  o zadaniu  w y b o r c ó w  w  obec te raźn ie jszego  m in is te rs tw a .  W  końcu tego 
a r ty k u łu  powiedziano, że jak k o lw ie k  z radością  kraj p ow ita ł  n o w e  m in is te rs tw o  
i na  p r z y s z ły m  sejmie izba d e p u to w a n y c h  daleką będzie  od  w y s tę p o w a n ia  p rz e ­
ciw n iem u ,  j e d n a k o w o ż  takich n a leży  w y b ie rać  d e p u to w a n y c h ,  k t ó r z y b y  z m i­
n is te rs tw em  z a ró w n o  byli  p rz y w ią z a n i  byli  do  k o n s ty tu c y i ,  k tó r z y b y  byli  g o ­
to w i  popierać  m in is t ró w  w e  w s z y s tk ic h  d o b ry c h  i sp ra w ied l iw y c h  rzeczach, 
ale z a ró w n o  także  g o tow i  d o t r z y m a ć  w  p rz ek o n a n iu ,  jak ie  m a ją  o p o trzebach  
k ra ju .  Ż ad en  z d e p u to w a n y c h  nie m oże  obecnie o d g a d n ąć  dążności  p r z y s z ły c h  
p r o je k tó w  do p ra w ,  jak ie  b ędą  p rzed ło żo n e  s e jm o w i,  żaden  nie może się n a ­
p rz ó d  zobow iązać  do b ezw a ru n k o w e j  u s łu ż n o śc i ,  lecz pow in ien  rządz ić  się s u ­
miennością  bez o sob is tych  w id o k o w .  R z ą d  ma tak  ciężkie i liczne zadan ia  do 
ro z w iąz an ia ,  że ty lko  ośw iecona  i n iepodległa  rep rezen tacy a  może m u  dopo-  
m agać,

Dzienniki niemieckie zg ad za ją  się na  t o ,  źe  z m ian a ,  k tó ra  w  P r u s a c h  n a ­
s tąp iła ,  b a rdzo  się p r z y ło ż y ła  do pom yślnego  ro zw iązan ia  sp o ru  z D a n ią ,  tak 
pisze też D e u t s c h e  A l l g .  Z e i t u n g .  W ie d z ą  teraz  w K openhadze ,  p o w iad a  
o n a , źe r z ą d  obecny w  P r u s a c h  nie pozw oli  z  siebie ż a r to w a ć  i czego kon k lu -  
z y e  b u n d e s tag o w e  i o d rę b n e  no ty  h a n o w ersk ie  a n a w e t  do b re  porozum ienie  
m iędzy  A u s t r y ą  i P ru sam i dokazać n iem ogły ,  to d o p ię ła  s tan o w czo ść  obecnego 
rz ąd u .  .Jest to d o w ó d ,  j a k a  W3ga p rz y w ią z a n ą  j e s t  vv p ó łn o cn y ch  Niemczech 
do  pow ag i  wielkiego m o ca rs tw a  na  pó łn o cy ,  bez  k tórej  dziś jeszcze  rzeczy  p o ­
z o s ta ły b y  na d a w n em  s tan o w isk u .

Z re s z tą  p rz ez  ro zp o rząd zen ia  duńsk iego  r z ą d u  z y sk an o  p o d s t a w ę ,  na  k tó ­
re j  m ożna  się po rozum ieć  z  D a n ią ,  ale daleka jeszcze j e s t  d ro g a  aż do  z a g w a ­
ra n to w an ia  niepodległości K s ię s tw .  P r a w d a ,  źe K s ię s tw a  ty m c z aso w o  w y ­
zw olone  zo s ta ły  od  p rz y m u s o w e g o  s to su n k u ,  k tó re  j e  czyn i ł  z a w is ły m i  od 
u c h w a ł  r a d y  s ta n u  d u ń s k ie j , ale po  t y lu  k rz y w d ac h  i zaw o d ach  m ają  one  p ra w o  
żąd an ia  rę k o jm i ,  a b y  p odobna  n i e s ł u s z n o ś ć  z n ó w  j e  nie uciskała. S to su n ek  
k ra jó w  niemieckich do D an i i ,  j ak o  też  ich o d ręb n a  k o n s ty tu c y a ,  p o w in n y  b y ć  
u ło żo n e  na zasad a ch ,  k tó re b y  w y łą c z a ły  nie ty lko  samo w olność  duńsk ieg o  p a r ­
la m e n tu ,  ale jeszcze  r z ą d u  sto jącego pod w p ły w e m  duńskim. T ak ie  j e s t  o b e ­
cnie zadanie  s t a n ó w  w  K s ię s tw a c h ,  k tó re  m ają  p racow ać  nad  u ch w ałam i pod 
op ieką  z w iąz k u  niemieckiego i p r z y  g o rą cy m  udziale ludu  niemieckiego.

S p ó r  zachodzący  m iędzy  Niemcami i D an ią  traci na teraz  znamię g ro źn eg o  
starcia i p rzechodzi  na  pole u k ła d ó w ,  k tó re  n ieb ęd ą  zupełnie  p łonnem i,  p on ie ­
w aż  poufne objaśnienia  r z ą d u  duńsk iego  co do reo rgan izacy i  k o n s ty tu cy jn e j  
ro k u ją  p om yśln ie jszą  p rz y sz ło ś ć .  R zesza  w ięc  niemiecka o dstąp i  od  p o s tę p o ­

w an ia  e g z e k u cy jn e g o ,  a s ta n y  K s ię s tw a  p rzez  zgodne  zachow anie  się  u ła tw ią  
koronie  duńskiej szczere po jednanie  się z Niemcami.

Mr&ie&fw® .P&isMe  -
W a r s z a w a ,  14. L is topada . — W  imieniu N a j j ,  A le x an d ra  II ., cesarza 

i sam o w ład zcy  w szech  R o s y i ,  kró la  polskiego itd., itd., itd.
R a d a  a d m i n i s t r a c y j n a  K r ó l e s t w a .

W p r o w a d z a ją c  w w y k o n a n ie  uaj w y ż s z y  ukaz  z dnia  31 .  Maja  r .  b. w z g lę ­
dem oddania  z a rz ąd u  o k rę g u  pocz tow ego  K ró le s tw a  Polskiego pod b ezp o ś re ­
dnie zw ie rzch n ic tw o  namiestnika i r a d y  adm in is t racy jne j  K r ó l e s tw a ,  taż  rada,  
za poprzedniem  porozum ieniem  się z g łó w n ie  z a rz ąd z a ją cy m  d e p ar tam en tem  
p o c z to w y m  c es a rs tw a ,  w  rozw in ięc iu  a r ty k u ł u  1 2  u k a zu  p o w y ż sz e g o  p o s ta ­
n ow iła  i s t a n o w i :

A rt .  1. Z a r z ą d  p o c z to w y  K ró le s tw a  ze  w szys tk iem i p o d w ła d n em i  m u  
u rz ęd a m i ,  na leżąc do ogólnego  sk ła d u  z a r z ą d u  p ocz tow ego  c e s a r s tw a ,  zostaje 
pod bezpośredn iem  zw ie rzch n ic tw em  nam iestn ika  J .  C. Mości w K ró les tw ie  
i r a d y  adm in is t racy jne j  K ró le s tw a .

W szelk ie  do ch o d y  pocz tow e  w  K ró le s tw ie  m a ją  w p ł y w a ć  do sk a rb u  K r ó ­
l e s t w a ,  kosztem  k tó reg o  z a rz ą d  i s łu żb a  p o c z to w a  w  K ró les tw ie  będzie  u t r z y ­
m y w a n ą .  Dla tego  tak d o ch o d y ,  j a k  i w y d a tk i  p o c z to w e ,  u lega ją  pod  w z g lę ­
dem ra c h u n k o w o -k a s o w y m  przep isom  w K ró le s tw ie  o b o w ią zu jąc y m ,  a sku tk iem  
tego rach u n k i  z ty c h ż e  sk ładane  b y ć  m ają  corocznie  n a jw y ższe j  izbie o b r a ­
ch unkow ej .

A r t .  2- Z a r z ą d  o k r ę g u  p ocz tow ego  sk ład a  s ię :  z naczelnika o k ręg u ,  
k t ó r y  je s t  zarazem  w a rsz aw sk im  d y re k to re m  p o c z t ,  z pom ocnika t e g o ż ,  k tó ry  
za rz ąd z a  w a rsz aw sk im  p o c z tam tem ,  d w ó c h  r a d z c ó w  k ie ru jący ch  w ydz ia łam i ,  
naczelnika k a n ce la ry i ,  d w ó c h  in sp e k to ró w  pocz t ;  e ta t  oznacza liczbę p o t rze ­
b n y c h  do p racy  u rz ę d n ik ó w ,  w  rzędz ie  k tó r y c h  m ieszczą się b u d o w n ic z y  
i lekarz.

A r t .  3. Naczelnik o k rę g u  pocztow ego  p rz ed s ta w ia  nam ies tn ikow i K ró le ­
s tw a  u rz ę d n ik ó w  p o c z to w y c h :

a) D o  p o d w y ż sz en ia  ra n g  i ozdobienia znak iem  h o n o r o w y m  nieskazitelnej 
s łu ż b y .

b) Do m o n a rszy c h  n ag ró d .
c) P o  k a ż d y m  skoń czo n y m  k w ar ta le  p rz ed s ta w ia  w y k a z  zmian zasz ły ch  

w  służb ie  u rz ęd n ik ó w ,  ofieyalis tów i s łu g  p o c z to w y ch .
A rt .  4. Z a r z ą d  o k rę g u  pocztow ego  o b o w ią z a n y  j e s t  s ta rać  się ciągle

0 u ła tw ien ie  i pow iększen ie  w  m ia rę  możności  kom unikacy i  p o c z to w y c h ;  c zu ­
w a ć  n ieustannie  b y  poczty  wszelkiego ro d za ju  i s za le ty ,  regu la rn ie  bieg sw ó j  
o d b y w a ły ,  by  w  czasie p rze jazd u  Najj.  o s ó b ,  na leży ta  u s łu g a  z a p e w n io n ą  
b y ł a ;  p i lnuje  całości d o c h o d ó w  p o c z to w y c h  i in w e n ta rza  p o c z to w e g o ,  a k u r a -  
tnego  biegu czynności  ra c h u n k o w y c h  i k a s o w y c h  w  zarządzie ,  n a leży tego  pod 
k a ż d y m  w zg lęd em  p o rz ąd k u  na u rz ęd a ch  p o c z to w y c h ,  e x p e d y c y a c h  i s ta -  
c y a c h ,  a to  za  p o śred n ic tw em  re w izy i  o n y c h  p rzy n a jm n ie j  raz  do  ro k u  przez  
w y s ła n y c h  na ten  cel in sp e k to ró w  o d b y w a ć  się p o w in n y c h ;  aku ra fn eg o  p rz e ­
w ożen ia  k u r y e r ó w  i e x t r a p o c z t  i w  ogóle  n a le ży te g o  i sp iesznego  to k u  in te re ­
só w  p ocz tow ych .

A r t .  5. P rze s t rze g a  a ż e b y  w s z y s c y  u rz ęd n icy  i of icya liśc i , k tó rz y  z r o ­
d za ju  s łu ż b y  sw oje j  o b ow iązan i  są  sk ładać  kaucye ,  tak o w e  w  całkowite j  w n o ­
sili ilości.

A r t .  6. P rze s t rzeg a  p o rząd n eg o  u t r z y m y w a n ia  z ab u d o w a ń  p o c z to w y c h  
r z ą d o w y c h .

Dla zakupienia  i w y s ta w ie n ia  n o w y c h  b u d y n k ó w ,  j a k  niemniej dla sp rz e ­
daży  t y c h ,  k tó re  o k a żą  się n iep o trzeb n em i,  naczelnik o k rę g u  w y j e d n y w a  na 
k a ż d y  r a z  d e cy zy ę  namiestn ika  K ró les tw a.

Anszlagi  u fo rm o w an e  na  r e p a ra cy ę  d o m ó w  p o c z to w y ch  r z ą d o w y e h  w  o b ­
rębie  su m y  etatem na to w y znaczonej ,  z a rz ą d  o b o w ią za n y  j e s t  k o m u n ik o w ać  
poprzedn io  radzie  budow nicze j  p r z y  kom isyi  r z ąd o w e j  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h
1 d u c h o w n y c h  ustanow ionej .

A r t .  7. Corocznie w  term inie  z ak re ś lo n y m  fo rm u je  p ro jek t  d o c h o d ó w  i w y ­
d a tk ó w  o k rę g u  pocz tow ego  na  rok  n as tęp n y ,  na p o d s ta w ie  is tn ie jących  w  ty m  
w zględz ie  w  Kró les tw ie  Ogólnych p rz ep isó w .

T a k o w y  p ro jek t  naczelnik o k rę g u  p rz ed s ta w ia  do za tw ierdzen ia  nam ies tn i­
kowi K ró le s tw a ,  k tó ry  następnie  p rz e s ła n y  zostanie kom isy i  rząd o w e j  p r z y ­
c h o d ó w  i ska rbu  dla w p ro w a d z e n ia  w  b udżet .

A r t .  8 .  Z a r z ą d  o k rę g u  p rzed s taw iać  będzie d e p ar tam en to w i  po cz to w em u  
c esa rs tw a  p c ry o d y cz n e  w iadomości o ru c h u  k o re s p o n d e n c y j , o p o c z to w y c h  
d ochodach  i o u s tanow ien iu  n o w y c h ,  ró w n ie  j a k  o zw in ięciu  is tn ie jących  
w  K ró les tw ie  miejsc p ocz tow ych .

A rt .  9. Co miesiąc naczelnik o k rę g u  lub  z upow ażn ien ia  je g o  inny  u r z ę -



dnik należący do boleginra zarządu, odbywać będzie z przybranemi do tego 
urzędnikami rewizyą basy głównćj pocztowej we wszystkich jej szczegółach, 
ti tak co do gotowizny, jako i wszelkich ksiąg i dowodów kasowych.

W  razie uznania mogą być oprócz zwyczajnych, zarządzane i rewizye
nadzwyczajne tejże kasy. . . (P' n-ź, ,

  (Magistrat m. Warszawy.) —  W  zastosowaniu s i ę  do reskryptu ko-
misyi rząd. spraw wewn. i duchownych z d. 2. b. m., podaje do wiadomości, 
źe wskutek przełożenia konsula jlnego pruskiego w Warszawie o nadanie ko­
morze klasy 3ej Słuźewn, prawa odsyłania towarów zagranicznych wprost do 
komory warszawskiej dla rewizyi i oclenia, wydane^zostało przez departament 
handlu zewnętrznego cesarstwa rozporządzenie, ażeby komora Służewo, na 
zasadzie ogólnych prawideł co do przewozu towarów od komor wchodowycn 
do składowych, wysyłała w  przeciągu miesięcy zimowych towary zagraniczne 
do komory warszawskiej, w celu poboru przez nią cła.

P rezy den t ,  rzecz, radzca stanu A n d r a u l t .
Naczelnik kanc. L u c e ń s k i .

Most&a. . .
Rozpoczęto już ważne roboty ku wydobywaniu spławnego kanału z Astra- 

chanu do Kaspijskiego morza. Tym kanałem będą mogły okręta dopływać do 
samego Astrachanu. Dotychczasowe kręte i mezregulowane koryto, zostanie 
ominięte i nowe z prądem rzeki Kamysie utworzone, a ztamtąd prowadzić bę­
dzie kanał 21 wiorst długości i 8 stóp głębokości, i wpadać między dwie gro­
ble wzdłuż mielizny Kaspijskiepo morza. Inne także bardzo ważne dzieło przy 
ujściu zachodnićj Dźwiny, wkrótce zostanie ukończone, jest to Manasholmska 
grobla. Tem samem otrzyma zastawa zachodniej Dzwiny głębokość 12 stop, 
port Libawy zaś, którego budowę rozpoczną zapewne na przyszłą wiosnę, 
będzie miał 18 do 20  stóp głębokości. Koszta wzmiankowanej obliczają na 
1,200,000 rubli sr.

W ra n ew a . .
P a r y ż  13. Listopada. —  Wprowadzenie sprawy przeciw hr. Montalem- 

bertowi wytoczonej nastąpi dopiero 24. m. b., a to na żądanie obrońcy jego

p a n a  B e r y o^ a  od tronu króla portugalskiego wywołała tu me mało zajęcia;
wiele, mówią, danoby, nawet zrzeczonoby się wynagrodzenia, gdyby miejsce 
w  mowie tej co do sporu portugalsko-francuskiego było łagodmej, me tak cier­

pko wyrażone. p rotokój koBferencyj. (Ciąg dalszy).
P r o t o k ó ł  XV111. . .

P o s i e d z e n i e  16. S i e r p n i a  1858. Protokół z poprzedniego posiedzenia 
zostaje odczytany i p rzy ję ty .  Pełnomocnik francuski p rzypom niaw szy, ze w ię ­
ksza część członków komisyi europejskiej przekonała się o nadużyciach ju r y s -  
dykcyi konsularnej w  Księstwach i wyraziła z y C z e m e  aby nadużyciom tym 
zapobieźonem było, źe hr. Kisielew robi pod tym  względem p ro pozycyę ,  k tó­
rej zamieszczenia w protokóle żąda. Propozycya  ta brzmi następnie:

Komisya w raporcie swym wyraża życzenie prawie jednomyślnie, aby ju- 
rvsdykcva konsularna jak najspieszniej była zniezioną w Księstwach. Dwór 
ro*v^ski gotów jest przystąpić natychmiast do spełnienia tego zyczema, jeżeli 
inne mocarstwa na to zezwolą. W  razie, gdyby środek ten nie zdawał się 
stosownym, konieczną jest rzeczą, według raportu samej komisyi, a miano­
wicie dla zapewnienia powodzenia nowym mstytucyora, jakienn kraj będzie 
uposażony, usunąć nadużycia jakich się jurysdykcya konsularna dopuszcza

W  ty m  celu pełnomocnik rosyjski proponuje zawezwać wyraźnie rzą  y  
Księstw do sprawdzenia nadużyć w zmiankow anych , w edług p ropozycyi uczy­
nionej w  tym  duchu przez komisarzów: francuskiego, W . B ry tam i,  pruskiego, 
rosyjskiego i sardyńskiego, aby bezzwłocznie zostały powstrzymane i aby j u ­
ry sd y k c y a  konsularna ograniczając się do w łasnych rodakow , surow o p rze ­
strzeganą by ła  w obrębie przepisanym traktatem.

Hrabia W alewski czyni uw agę ,  źe p ropozycya pełnomocnika rosyjskiego 
z dwóch składa się części; jedna z nich ma na celu zniesienie ju ry sd yk cy i  kon­
sularnej i wzgledem tego orzekać nie chce, druga odnosi się do wytępienia 
nadużyć  pochodzących z w ykonyw ania  tej ju ry sd y k c y i  do czego zupełnie się

P rZ y Fuald basza Dowiada, że podobne nadużycia trafiają się we wszystkich 
częściach państwa otomańskiego; co się tyczy Księstw, rządy  ich powinny się 
porozumieć względem w mowie będących nadużyć * dworem zwierzchmczym.

Pełnomocnik austryacki przypomina protokoł XIV. kongresu paryskiego, 
w którym zapisane jest życzenie, aby obrady otwarte były w Stambule, po 
zawarciu pokoju, pomiędzy Portą i reprezentantami innych mocaistw, w celu 
przejrzenia zastrzeżeń stanowiących stosunki handlowe tych mocarstw z T u r ­
ova oraz warunki cudzoziemców w państwie otomanskiem. Droga pod tym 
Jźględera wytknięta jest naprzód i p. Hubner nie może przystać na propozy- 
cve któraby zmieniła życzenie kongresu. W  Stambule zatem nastąpić ma po­
rozumienie pomiędzy Portą i mocarstwami podpisanemi na traktacie

Pełnomocnik rosyjski odpow iada, ze komisarze odwołali się do konferen­
c j i  i że winni są w y tłum aczyć się.

Hr. Walewski oświadcza, Źe co się tyczy pierwszćj części propozycyi 
pełnomocnika rosyjskiego t. j. zniesienia wszelkiej jurysdykcyi konsularnej 
w Księstwach, zgadza się w  zupełności na to, co powiedział p. Hubner, lecz 
ro do" sprawdzenia nadużyć, jakich dopuszcza się ta jurysdykcya, jego zda­
niem konfereneya może, nie zbaczając od swego mandatu, zamieście w aktach 
swych wezwanie do rządów Księstw, aby sprawdziły te nadużycia w celu za­
pobieżenia im. Sprawdzenie to należy do władz miejscowych, pod warunkiem 
porozumienia się następnie z rządem otomańskira w przedmiocie powstrzyma-
uidL o w y c h  nadużyć.  7 . ,

Pełnomocnik W .  Brytanii pow iada, źe nie może się zgodzie na p ropozy­
c j ą  p. Kisielewa w  tak ciasną u ję tą  granicę; rząd jego chętnie p rzys ta łby  na 
ogólną rewizyę ju ry sd y k cy i  konsularnej.  A j e n c i  wszelkich mocarstw do pu ­
szczają się n a d u ż y ć ,  jego zdaniem należałoby objąć cały ogoł kwesty i,  zamiast
zamvkac się w ciasnym obrębie. ,, , .

'H r .  W alewski p rzypom ina,  źe nie chodzi w tej chwili o ogolną kwestyę 
zniesienia lub utrzymania ju ry sd y k c y i  konsularnej, lecz jedynie  o nadużycia. 
R ew izya  traktatów  nie wchodzi w  zakres konfcrencyi,  lecz do mej należy za­
ją ć  się zbadaniem n ad u ży ć ,  a jeżeli się sp raw d zą ,  niepodobna aby  konteren-

cya nie zwróciła na nie uwagi, o t ó ż  z  r a p o r t u  komisyi dopiero odczytanego
okazuje się, źe nadużycia te są jawne i wydarzają się ciągle.

Fuad basza powtarza, źe nadużycia będące w mowie, dzieją się w całem 
, • .i. maiaca Dod tvtQ względem reforma me
h uaa oasza powiarza, 7 - r  .

państwie otomańskiem; zaprowadzić się mająca pod tym względem reformai nie 
należy do hospodarów, lecz Porta winna zbadać kwestyę wspólnie z mocar­

stwami^ ^  źe mocarstwa nie mogą wzywać hospodarów
do sprawdzenia zarzutów skierowanych przeciw mm samym w osobach ich

ajentów. zgadza się zgadza się zupełnie z sposobem zapatrywania się
na rzecz tę pełnomocnika angielskiego. , . , , .

Pełnomocnik pruski mniema, źe w obecnych okolicznościach zupełne znie­
sienie jurysdykcyi konsularnej nad naleźącemi pod ich władzę poddanerai kra­
jów obcych nie jest na czasie, gdyż trybunały krajowe me d a j ą  jeszcze dosta­
tecznej rękojmi. Trzeba się więc według niego ograniczyć na rozwinięciu my­
śli wyrażonej w raporcie komisyi, to jest na ścisłera ścieśnieniu atrybucyi są­
dowych konsulów w granicach określonych traktatem. Hr. Hatzfeld Jirzypo-
mina przy tej sposobności, ż e  n a d u ż y c i a  wzmiankowane w raporcie komisyi
są dawnej daty; przytacza on z tego względu art. 93. przepisów organicznych,
którego przedmiotem było zmniejszenie nadużyć tego rodzaju. Pełnomocnik 
pruski,  równie jak pełnomocnik francuski, zgadzają się na drugą częsc propo­
zycyi pełnomocnika rosyjskiego. . __

Pełnomocnik sardyński uznaje potrzebę konieczną tej propozycyi; mniem 
on iż należy nadać rządom miejscowym potrzebuą siłę do sprawdzenia nadu­
żyć w celu zapobieżenia im, nie może on zresztą stawać w sprzeczności z ko­
m isarzem  sardyńskim, który stan rzeczy wyjaśnił.

Pełnomocnik francuski przypomina, źe pełnomocuicy austryacki i turecki 
przedłożyli na jedoem z ostatnich posiedzeń pracę uskutecznioną w Wiedniu 
w przedmiocie urządzenia żeglugi na Dunaju i proponuje konterencyi, aby się 
zajęła i wysłuchała uwag jakie pełnomocnicy uczymc mogą w ważnym tym

PrZedpTnomocnik W . Brytanii powiada, że poddawszy urządzenie żeglugi na 
Dunaju, przedłożone przez pełnomocnika austryackiego na 14 posiedzeniu, 
pod rozsądzenie swego rządu, otrzymał rozkaz zaproponować w mera kilka

Winien on uczynić naprzód uwagę, że w artykule urządzającym wolną 
żeglugę rzeczną, zamieszczonym w traktacie wiedeńskim, traktacie, który wi­
nien służyć za podstawę do urządzenia żeglugi na Dunaju, następny znajduje 
się ustęp: .Żegluga będzie zupełnie wolną i nie będzie mogia pod względem
handlu nikomu być wzbronioną..

Otóż wyrazów tych niema w urządzeniu dotyczącem Dunaju, wypraco- 
wanera w Wiedniu. Co więcej akt kongresu wiedeńskiego brzmi, źe urządze- 
uie żeglugi aa Renie będzie, postanowione »w sposób jednaki dla wszystkich 
i o ile można korzystny dla wszystkich narodów..

W yrazy  te są również opuszczone w akcie z r. 1857 sporządzonym 
w duchu wyłączniejszym i przychylniejszym dla państw przybrzeżnych.

W  akcie z r. 1857 niema żadnej wzmianki o wodach wpływających do 
Dunaju. Lord Cowley pragnie aby opnszczenie to było uzupełnione.

Przechodząc do artykułu 5go pełnomocnik VV. Brytanii czyni uwagę, ze 
artykuł ten steje się zbytecznym jeżeli art, 1 i 8 zmienione luh opuszczone będą
według jego propozycyi. . . . .  ,

Codo artvkuiu 8. hr. Cowley oświadcza, ze postanowienie to mezgadza 
się z punktami przedwstępnemi pokoju, dołączonerai do Igo protokołu kongresu 
paryskiego, który brzmi: »źe wolność Dunaju i jego ujść skutecznie ubezpie­
czona będzie instytucyami europejskiemi, w których mocarstwa kortraktujące 
również będą reprezentowane. (Dalszy ciąg nastąpi.)

Am elia.
L o n d y n ,  13. Listopada. —  Wedle wykazów urzędowych wynosiła w r. 

zeszłym liczba wychodźców 325,378 osób, między któremi 109,600 Niemców, 
99,631 Anglików i Szkotów, 86,238 Irlandczyków, 13,802 Francuzów, 8151 
Szwedów i Norwegczyków, 5000 Szwajcarów, 1734 Holendrów, 660 Bel- 
gijczyków i 400 Sardyńczyków. Największa część wynosząca 244,000 ludzi
wyszło do Ameryki. . . .  , , ,

— T i m e s  zamieszcza obszerny artykuł wsprawie JYlontalemberta, w któ­
rego końcu tak się wyraża: Historya jest podburzającym pamfletem, gdy za­
chwala urządzenia, różniące się od tych, jakiemi się Francya dziś cieszy, albo 
gdy coś takiego gani, co ma najmniejsze z niemi podobieństwo. Filozofia jest 
pamfletem, gdy w wolności swej spekulucyjnej rozwija zasadę, z której, choć 
tylko z daleka, wyprowadzić się da wolność myślenia, albo działania; i poe- 
zya jest podburzającym pamfletem, jeżeli nie poświęca się nudnemu zadaniu 
chwalenia jedynego męża albo jedynego systemu. Są to rzeczy które samą 
tylko Francyą obchodzą. Lecz i Anglii nie może być rzeczą obojętną widzieć,
kiedy rząd s p r z y m i e r z o n y  uważa za zbrodnię zasługującą na śmierć, źeinstytu-
cye Anglii chwalą, i kiedy zapozywa w osobie p. Montalembcrta przed sąd po- 
licyi poprawczej, aby się z tych instytucyi tłumaczyła. Może być, że wedle 
zdania rządu francuskiego jest rzeczą potrzebną, aby w ten sposób nogami zde­
ptać i przytłumić ostatnie tlejące jeszcze w zarzewiu iskry wolnej dyskusyi; 
tyle jest atoli pewnem, źe zły został obrany pochóp, i nie było roztropnie roz- 
trąby wać po świecie, że francuska prasa odebrała dla tego cios, źe za nadto po­
chopną była w zachwalaniu kraju , który o ile to tyczyło się rządu francuskiego, 
można było bezkarnie lżyć, ale nigdy  chwalić,

liromkss miejscowa.
P o z n a ń ,  17. Listop. — O wyborach w doiu 12. b. m. odbytych, do­

chodzi nas co następuje: w Kościanie wybrano wyborcami Dra Pasiskiego, bur­
mistrza Hanniga, prebendarza Frankcnberga, kupca Littmana, piekarza Kono­
pińskiego, piek. Bąka, ks. Kowalskiego, ob. Całka, landrata Madai, budowni­
czego VVernekinga, Sclcnmachera, sędziego Jahna. Sześciu więc Polaków,

^ W  Międzyrzeczu wybrano wyborcami Brentzla, Browna, Doniga, Gil- 
bela Gersonera, Hahnricdera, Janickego, Kuntzmiillera, Leona, dyrektora 
Dra'Loewego, Maitza, Otto, Sandera, Sarga, Schneidra, W ildego, Win- 
chenbacha, Wotschkę, Wolfa.



W  Miłosławia: Grochowskiego aptek.,  Bryźowskiego, Kolatę, Dra W i ­
śniewskiego, proboszcza Tułodzieckiego, Sobkiewicza. Moint.

W  Pniewach: burmistrza W eissa, sekretarza miasta Fitznera Meme- 
kego, Hejduckiego, Kellera, Schroetera ,  E. Hejduckiego, Bogusławskiego.

W  Żerkowie: Wasilewskiego, Gramlewicza, Prądzyoskiego, btaase, Dr. 
Adamkiewicza, Luboińskiego.

Win domośei literackie*
W a r s z a w a .  —  .Roczników gospodarstwa k ra jow ego, poszyt 5 ty  tomu 

XX X IIlgo  wyszedł z d ru ku  i zawiera: Praktyczna u p raw a  buraków  cukro­
w ych  i ich nasienia, przez Jana Kotarskiego. P rojekt wspołk. ziemiańskiej, 
u /zez Mieczysława W yrzykow skiego .  W y ją tk i  z dziennika podroży gospo­
darczo-rolniczej w c ią g u  Maja i pierwszych dni Czerwca r. b . ,  odbytej po nie­
k tórych  okolicach P ru s  i H olsz tynu , przez K. W .  z Wieluńskiego, (ciąg da - 
szy). Sprawozdanie komitetu pierwszej w y s taw y  rolniczej w  Królestwie Dol­
skiem, odbytej w  Łowiczu w d. 2 1 . ,  22 .,  23. i 24. W rześn ia  18o8  roku. 
Przegląd pism rolniczych polskich, przez J. K. Gregorowicza. b y ro p  z buia- 
ków, przez F. S. Dmochowskiego. Przedmioty obrad przeznaczone przez ko­
mitet do rozbioru na ogólnem zebraniu tow arzys tw a  rolniczego w  Królestwie 
Polskiem w L utym  1859 r. Przegląd wiadomości przez korespondentów towa- 
rzys tw a rolniczego w Królestwie Polskiem, za miesiąc Październik l o o o  . 
desłanych. Dostrzeżenia meteorologiczne za miesiąc W rzesień  r. b.

W ydan ia  S. O rgelbranda w  W arszaw ie.

Przedsięwzięcie tak rozległe, jakiem jes t  .E ncyklopedya P o w sz e c h n a ? ,d o  
wykonania którego obecnie przystępujem y, w częściach swoich o.eslychame 
różnorodne i najrozmaitszego wymagające uzdolnienia liczmych w spo P ™ c°  
wników, niemniej jednak i głównie odznaczyć się powinno jasnem pojęciem ca 
łości jednolitością poglądu w rzeczach rozumowania i scisłej nauki, oraz w y ­
datny™ kierunkiem” k tó ryb y  zastępował poniekąd fizyczne niepodobieństwo

i - *  - s
w k tórychby  wszystkie zgo ła ,  w ciągu wychodzenia  ̂tej publikacyi nasunąć 
się mogące okoliczności, by ły  naprzód obmyślane, a podług k oryc  nas ęjani , 
S r a j ą c y  takow ą p racą ,  od początku do końca winni postępow ać; jakoż re- 
dakeya tą koniecznością przejęta, postanowiła tu ile możności N a j t ę ż  e j ,  j e ­
dynie dla uży tku  i wiadomości osób, które udział jakikolwiek w  tej pracy 
cza nrzyiać na siebie, wywiązać  sie z tak ważnego zadania.

Za główne Źródło, z jakiego pod względem przedmiotów ogolnych czer­
pać będziemy do naszej .E ncyk lopedy i . ,  ustanawiamy sobie najnowsze edy- 
cye »Convcrsations-Lexikonu* Brockhausa i .Dictionaire de la Conversation et 
de la Lecture, wydania paryskiego. Dalecy wszakze od prostego przekładu 
tych dzieł, chcemy ow szem , iżby nasza .E n cyk lo ped ya . ,  jakkolwiek pow sze­
chna niemniej jednak nosiła na sobie cechy narodow e: -  w szystko tedy, co

l,,kV ObchódJŁlskę i dawne jej p-o-meje f?d “ S1* Z  n / S
geograficznym, poli tycznym, n auk ow ym , literackim, a S ?
cznych spodziewanych czytelników w zachodnich guberniach cesarstwa, vv Ga 
“ i l . L u i ,  wiele .  tee». ~  * *  takinaa. eamym j M a M .  
del R o s y ę , A us tryę  lub P r n . j ,  wejkd powinno w  .  . J
p racy Obok tych przedmiotów, zaraz na drugim planie stanie cała .Jav ua  
szczyżna która w każdym razie powinna u  n a s  być traktow aną nierównie 
szczegółowiej i rozleglej, aniżeli to ma miejsce w Encyklopedyach francuskich

1 n i e NieCchcąc atoli, by  przy  tak licznych dodatkach dzieło nasze przerosło 
miarę założoną, w obcych przedmiotach dokładność potrzebną zastąpimy, a ra- 

o s S g n i e ^  przez mnogie odsełacze. Odsełacze te będą miały na ce.u uła-

*Wiat  ogólniejszego z n e .z .n i ,  wleściwe do po-
iedynczcgo jakiegobądź faktu odnoszące się znaczenie, nadaje dopiero stosowny?5££S2 W  obcych, zw l.szcze g .rn i .ńskicb  językach d » .  »  p c > , p » I . ;
tw o  iednocza sie W jedno, a pow sta ją  w y raz y  zlozone, z ktoremi najłatwiej 
w  s ł o n i k a c h  poradzić sobie może szukający. Z  naszym językiem sprawa t r u ­
dnieisza- bo nietylko w yrazów  złożonych niemasz prawie wcale, lecz i szyk 
polszczyznie w łaściwy wymaga zwykle umieszczenia rzeczownika przed za e- 
Ł° m 7 d  niego g r— a W -  P ^ y ^ S ^ k i e m . k i ^ j  de-
terminuje dopiero całe przyw iązane don wyobrażenie Otoz zachodz łoby p j  
tanie nnd iakim z obu w y razów  uuiiescic odnośny a r tyku ł .KacyKiopeuyi. .  
n p W  o h i y P  u n i c k i e , 'a  I b o W  oj n a trzydziestoletnia, W o jn a  c .Sukcesy? hiszpań­
ska bawarską czy austryacką itd.,  czy traktować pod W ojna  czy tez pod 
Punickl Trzydziestoletni, Hiszpański,  Bawarski,  A ustryack i,  lub może na­
w et  pod Sukcesya ? Jes t to jeden przykład  z wieluczę_i>tt^ J g cdeJ
cych jeszcze, -  a i on już  w  Jj du na Czyst'ość ję z y -
łacze, ze p rzy jąw szy  jednę stał z a s a d ę , J  m c z  J nSikiem, trudno  jednak 
ko w ą  zawsze przymiotnik u “ czd" PrZe°k niezwykłym systematem, i dla 
wym agać, izby czytelnik obeznany by ł z tak n y y y 0(],- łącze tći
tego obok W o jn a  Punicka , H iszpańska, Siedmioletnia itd będą.odsełacze tej
treści: ob. Punicka, Hiszpańska, Siedmioletnia ^
kolwiek nie wszędzie, bo tylko tam , gdzie w ypadk  j  s:e kP(ja  do
same przez się miewają znaczenie samoistne, odsełacz
ogólnego imienia kraju, nauki itp . ,  lub też do > s a ' £ £  traktowani^

:r:t: ** - V
n y c h  p rzyk ładów : W o jn a  o sukccsyę baw arską  z odsełaczami naporokmoną 
będzie pod W ojna , pod Sukcesya, pod Bawarski,  ale w yjaśnioną szczcgo owo 
dopiero pod artykułem B aw arya ,  tam gdzie mowa o historycznym rozwoju  
t e . o  kraju. T ak  samo np. będzie ze Szkotami malarstwa, muzy u  • w  P°„®" 
dynczych krajach: Szkoła florencka odesłaną zostanie, równie j a '  neapo i an- 
ska albo rzym ska do W ło c h ,  pod względem rozw oju  sztuk, pięknej w tym 
k r a j u  T rudnem  zaiste byłoby, pojedyncze te objawy pomiesc.c pod Szkoła

lub Sztuka.

2) Do takieb również a r ty ku łó w  ogólnych o d s e ł a ć  będziemy nazwiska 
osób, których szczegóły biograficzne me zostają w  związku V ePrez , * 
przez nie całością, lecz które w  tejże całości dosc ważne jednak o g; V
gły rolo. Żeby i tu na chybi trafi kilka znow u przytoczyć przykładów, po- 
wiemy, źe np .: Korfiz Uhlefeld figurować będzie pod artykułem Dama, w  czę­
ści historycznej: T h u n  pod W ojna  trzydziestoletnia itd. Podobnież i podrzę 
dniejsze, a do żadnej z wymienionych powyżej kategoryj me należące miasta, 
takie zwłaszcza, które są stolicami rządów  prow incyona lnych , departamentów 
itp choć pokrótce wyliczone będą ze stosownero objaśnieniem w własciwycn 
artykułach o kra ju ,  do którego należą, pod względem geograficznym, a jczeU 
dla oszczędzenia miejsca nie będą w ydrukowanem i oddzielnie z odsełaczami do 
tychże ar tykułów , przynajmniej pominiętemi me zostaną w rejestrze aliabety- 
cznym, przy końcu każdego tomu pomieszczonym.

3) Odsełacze nakoniec w ażną rolę grać pow inny w e wszystkich przed­
miotach nieustalonej jeszcze, dotąd w naszym języ ku  terminologii n a u k o w e . 
Każdy zrozumie, że przedcwszystk.em mamy tu  na mysi. nauki przyrodzone 
mianowicie: Medycynę, Zoologię, Botanikę, Mineralogię, Chemię ltd Z tego 
względu zdaje sie rzeczą najstosowniejszą, izby, me trzym ając się wyłącznie 
źadnći z ty lu  istniejących obok siebie terminologij, pomiescic zgoła wszystkie, 
z odsełaczami do jednej z nich najpopularniejszej, chociażby naw et cudzoziem­
skiego pochodzenia, a w  braku popularnej i zupełnie dla wszystkich zrozumia­
łej nazwy, iżby a r tyku ł właściwy umieścic pod wyrażeniem naukowem zu ­
pełnie obcem, czy to łacióskiem, czy greckicra, czy francuskiem. Oczywiści 
tej ostatniej swobody u ży je  się jedynie w razach w y ją tkow ych . _

T y le  powiemy o układzie alfabetu, czyli raczćj o zasadach, jakie przewo­
dniczyły ostatecznemu jego ułożeniu, p rzy  skompletowaniu ktorego liczymy 
naturalnie jeszcze na obfite skazówbi,  a nawet sprostowania ze s trony  w sp ó ł­
pracowników, k tórym  po jednym  egzemplarzu dw óch pierwszych liter przy  
niniejszem dla wiadomości i s tosownych u w ag  załączamy.

Co się tvezy kierunku wewnętrznego, zapewne trafimy do przekonania 
wszystkich biorących udział w  tej ..Encyklopedii.,  jeżeli z uw ag ą  na Prz«P>sy 
cenzuralne, o których żaden zapewne u nas pisarz nigdy me zapomni, tenzc 
kierunek w yrazim y w  tych  słowach: W  r z e c z a c h  w ia ry  u leg łość p rzep isom
kościoła,  —  w  dziełach  filozoficznych  swoboda, —  w  rzeczach  n a u k i postęp.*  
Od takiej zasady raz stale p rzy ję te j ,  zboczyc n i e  w y p ad a .  chciazby d a  na - 
ełośniejszeyo w świecie naukow ym  i literackim imienia: bo jakkolwiek to imie 
mogłoby się przy łożyć do uświetnienia całości, przec.ez osobistosc PłSZ| ceJ®  
tonie i tonąć musi w dziele równie zbiorowem , tan iż nawet bezwarunko 
wszelkie podpisywanie lub cyfrowanie w d ruku  pojedynczych a r tyku łów , jak  
to miało miejsce w encyklopedyi G likksbergów , powinno byc uchylonem raz 
na zaw sze ,  tem bardziej że na karcie ty tu łow ej każdego tomu w szyscy w spoŁ  
pracownicy z imienia i nazwiska po szczególe będą wymieniem Chcąc atol. 
dojść nietylko do negacyi rozmaitości,  lecz do jednolitości pozy ty w n e j ,  t r  y 
mać się będziemy zasad następujących: . j  •

Powiedziano po w y że j ,  źe podstawą g łów ną  naszej ..Encyklopedyi. mają 
być  dzieła tamże przytoczone. Do tych dzieł przeto odnoszą się wszystkie 
a r tyku ły  o rzeczach niepolskich i niesławiańskich, choc oczyw isoe  l t e  a r ty ­
ku ły  nie będą prostem tłumaazeniem, lecz ju ż  to skróceniem gdzie ..Encyklo- 
nedye. zagraniczne okażą się zby t obszernerai,  ju z  to kompdacyą z "!^h 1 z P °‘ 
dobnych książek niemieckich, francuskich i inn ych ,  albo n a w e t ,  gdzie poz\ 
możność, a nakaże ważność lub nowość przedm iotu , z samych zrodeł. W  ka­
żdym razie: przekłady nawet dopełniane być  w inny  zawsze z szczegółowym 
zwrotem do kraju naszego, np. gdzie mowa będzie o pisarzach obcych i ich 
dziełach, — właściwy takt tłumacza częstokroć tu  jednym w yrazem  zw ro t taki 
wskaże i całemu ar tykułow i oryginalną yada cechę. ^

Inaczej ma się rzecz z przedmiotami dotyczącemi wyłącznie l  olski albo 
S ław iańszczyzny; — tu  bowiem Encyklopedye zagraniczne me stanowią zrod łą  
żadnego; tu  przedewszystkiem tedy potrzeba a r tyu u łow  oryginalnych , przez 
pisarzy naszych a d  hoc u łożonych. Komitet redakcyjny ukończy wszy prace 
p rzygotowaw cze, któremi b y ły  i są :  zaproszenie wszystkich w  kraju naszym 
znamienitości literackich do przyjęcia udziału w  niniejszem przeds.ęwzięcm, 
oraz ułożenie nlfabetu, -  rozpa trzyw szy  raz j e s z c : ^  u  fa no
łabee i postaraw szy się o nadanie mu k o n i e c z n e j  jednostajnosci, rozsyła  za po 
średnietwem podpisanego w yd aw cy  po egzemplarzu tego a fabete. do tych 
w szystk ich , k tórzy  w skutek w ystotowanego poprzednio do nich aaprosienw, 
czynny udział swój przyrzekli ,  lub teraz o takow y są proszeni. Komitet za­
łatwia kolegialnie wszystkie spraw y dotyczące Encyklopedyi. , . . ,

Jako stałą normę p rzy jąw szy  dla całości pracy naszej, szeccdz,*s'f?  
arkoszowych tomów piętnaście do ośm nastu, czyli a rkuszy dru  u * J ę 
cei 900  do 1200 i normy tej pod żadnym pozorem me mogąc i me chcąc jarz 
kroczyć nie możemy dosyć dobitnie wrazić  w przekonanie naszych w spó łp ra ­
cowników, źe w  redagowiu a r ty k u łó w  zachodzić powinna najsc,slłjsza ekono­
mika zwięzłość największe. Po nadejściu odpowiedz, od w ezw anych  w spó ł­
pracowników, po rozsegregowaniu p rzy ję tych  przez mch na siebie artykułów , 
ó ile takowe innym ju ż  poruczoue me zostały, ostatecznie uprasza  się o ich y -  
chłe opracowanie. W  razia przekroczenia granic niezbędnej s e s ło s e ,  redakeya 
zT o trz eb y  usunie to, co grzeszyć będzie zbytnią długością. 8a.no się przez 
się rozumie, że jak  w podobnćj publikacyi kilkanaście arkuszy więcej w żaden 
obrachunek wejść nie m ogą, tak i w  wykonaniu  powyższego ostrzeżenia zajsc 
“ i muszą w y ją tk i ,  dla a r tyku łów  pod względem wartość, wewnętrznej

ChlUbW szvstk iTpM im 0w  miarę nadejścia ich, tak oryginalne, jak  przełożone, 
rozdzielone zostaną natychmiast pomiędzy właściwych członkow komitetu, k to- 
rzy  ie iuważnie przeczytają , obszerność ich przy łożą  do wyrażonej naprzód 
no im y ducha ich do wewnętrznego kierunku całości, głownie mając na uw a-  
dSe zdanie Ignacego Chodźki, w yrażone w  odpowiedzi na poprzednie nasze 
wezwanie źe: -Encyklopedya nie rozprawia ale naucza .,  i k tórzy  następnie 
też a r tyku ły  poddadzą pod rozstrzygnięcie komitetu _

Dodajemy tu  jeszcze, że chcąc otrzymać tak konieczną w  wychodzeniu 
„Encyklopedyi. akura tność , wszystkie a r tyku ły  nieoryginalne, a zatem nie­
polskie, lub niesławiańskie, k tórych bez wątpienia liczba jes t najznakomitsza,



opracow yw anem i są  jed y a ie  i bezw arunkow o przez w spółpracow ników  miej­
scow ych, przez komitet ju ż  zaproszonych.

R edakcyjny  kom itet m ając w zgląd na w ew nętrzne potrzeby publikacyi, na 
postęp d ru k u , na konieczność najrychlejszego otrzym ania takich lub innych 
a rty k u łó w , do następnych  arkuszy  i zeszytów  n iezbędnych, p rzy  poruczeniu 
p racy , czy to  pisarzom  oryg inalnym , czy tłum aczom , nzznacza jednocześnie 
najdalszą epokę, na k tó rą  ta praca pow inna byc ukończoną, — zaw sze jednak 
dość w czesną, izby  w  razie niedotrzym ania term inu bez szkody natychm iast 
kom u innem u pow ierzoną być mogła. Sam o się przez się rozum ie, że żadne 
tu  w zględy w spółczucia lub p rzy jaźn i miejsca mieć nie m ogą, bo czas, w  po­
chodzie swoim n ieub łagany , nie zna podobnych w zględów , a publiczność na­
sza tylom a ju ż  niedoszłemi przedsięw zięciam i zrazona, w net za najp ierw szą 
w  w ychodzenia nieakuratnością odstręczy łaby  się od całej publikacyi. 

W a rs z a w a , 1. Października 1858. roku.

Stowarzyszenie kupiecki® w Poznaniu.
Z grom adzenie dnia 16. L istopada 1858.

.Z y t0 (w ęspel po 2 5  szefli) chętny  znajdow ało  odby t i po lepszych ce­
nach ; na L istopad 4 2 f  p ł . , na Grudzień 42f- pł. i p ien., Da S tyczeń 4 3 ^  ^  
p i., na S tyczeń L u ty  43-J— i  p ł . ,  na w iosnę 4 4 § — |  pł. i pien. ^

OfcOWita (beczka po 9600  § T rallesa) dosyć odeszło po w yższych  cenach; 
na miejscu (bez beczki) 1 3 |— 1 4 J  (z beczką) na L istopad 14£ p ł . , na G ru­
dzień 141— pł. ,  na S tyczeń L u ty  1 4 |  p ien ., na Kwiecień Maj 15 f  pł.

K sięgarnia N. Kamieńskiego i Spółki otrzym ała 
i poleca:
S yrokom la , S tarosta  K opanicki, więzień w Sonnen- 

bu rgu . U stęp z p ierw szych lat panow ania Tai- Sgr.
A ugusta  Ili. Cena.  ..........................................   1 15

—  Przyczynk i do h is to ry i domowej w Pol­
sce (Sam uel K orecki, Adam  T a rło , B o­
gusław  R adziw iłł). Cena . . . . . . . . .  —  25

Baliński M ichał, Pam iętniki h istoryczne do 
w yjaśnienia  spraw  publicznych w Polsce 
17go w ieku posługu jące , w  dziennikach 
dom ow ych G buchow iczów  i C edrow skie- 
go pozostałych. C ena..........................................  1 5

Nakładem  I .  Kamieńskiego i Spółki w yszły  
L esław a Łukaszew icza R y s  piśm iennictwa pol­

skiego. W y d an ie  w iększe uzupełnione i doprow a­
dzone do roku  1859. Cena 1 T a l 10 Sgr.

O łtarzyk  katolicki czyli książka do nabożeństw a 
obejm ująca m odlitw y najdaw nie jsze i najzw yklejsze.
W y d an ie  trzecie popraw ne. Cena 1 T ał. — na pię­
knym  welinie 1 T al. 10 S g r. ____ _____

Przybyli do Poznania 17. Listopada.

H 0 A “ y S « ‘ b“ c S a : D unin .  L .n M i . . ,  W it ,  .  ■ # < *

KOt A U DREZDEŃSKI WYŁIUSA, » . ™ H  .  L . W ,  J'r- T j j f
ry n ia ,  h r. K w ile ck i z O porow a  h r  G rabow ska  z S iedlca  b r i t t e  V n z  z H a m -
z Szczecina, T ie tz  z D rezdenka , P aco lo w itz  z B e r lin a , T r ie s t  z ,
b u rg a .

O E H M lG A ^ H O T E L  T ^ A N C ^ S K I  r 'lh a k o m ick i z B eczkow a, M eissner z S z a m o tu ł,

S T E R N A  H O T E L  E U R O P E J S K I : J a ro sz y ń sk i z G niezna , N o b ilin g  z K o lna , 
v. M eyer z C za rn o tu l, B aran o w sk i z S k rze szew a , Ż ero m sk i z 6 Fo d ^ Y ki - p  j

PO TS C Z A R N Y M  O R Ł E M :  O lm  z S zczec ina , G e r b e r  z W s c h o w y , B o jen sk i i f a l  
z B u k t  F u l r m a n n  z S ie n n a , R o h rm a n n  z G abel, W ą g ró w ie c k i z S z c zy tn ik , S e l-  

le n tin  z K o m o ro w a:
H O T E L  P A R Y Z K I :  S e re d y ń s k i z N ie m ie rzy c , S ze lisk i z O rzeszkow a.
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  K ie rsk i z B ia łęź y n a , K ien itz  z S ław o szew a .
H n T R T ,  B U D W I G A -  T r o tb a  v . T re y d e n  z L e szn a , B lu m e n b au t i E g e l z rzes  , 

W e n d e  z f o e m p f n ; ,  T in z  z S o w i i a ,  S ch w a lb e  z W r z e ś n i ,  H aase  z Ż e rk o w a , 
W rc h iro  z In o w ro c ła w ia  i K o p p en h e im  z G rodziska.

P O D  B A R A N K I E M :  H a r tw ig  z C zarn o tek , P r ieb a tsc h  z B uku .
w  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M :  D em bińska  z Z an ie m y ś la , u l .  SzeroKa 
W  S h o L  ^ P o d z a m c z a , u l. R y ce rsk a  1 ;  S ch ram m  z T u rk a ,_ u l.  M»g

W  dom u p. A n d e r s c h a  p rzy  ul. W ilhelm . N r. 
17. są zaraz do w ynajęcia trzy  pokoje na parterze 
z meblami lub bez. Dowiedzieć się można w H an­
dlu m . I S o l iń s S i i e g o .____

Now icki
o ,  a . l . i  23- L i s t o p a d a  r. k  p « ,d  pu ludm .m  i * W .

OBWIESZCZENIE.
D ostaw a około 156 do 250  sążni d rzew a dębo­

w ego, około 3 0  do 40  olszowego, 146 do 150 drze­
w a  sosnowego w  szczepach, z dodatkiem do każde­
go sążnia trzech szczepów smolnego drzew a sosno­
wego dla b iór ra tu szn y ch , dla szkoły realnej i dla 
innych in s ty tu tó w  m iejskich, rów nież do rozdzielania 
pom iędzy ubogich w ciągu roku 1859. poruczoną

UU U U ■ V il f ----------- 8 » -

o godzinie l i t e j  przed Panem P l i c h t ą ,  S ek re ta ­
rzem m iasta, na ratuszu  w yznaczonym .

W arunk i w  R egistratu rze naszej przejrzane byc 
mogą.

P oznań , dnia 7. L istopada 1858- 
M a g i s t r a t .

gwl®i@ dojmie Ananasy
otrzym ał eW tl& iÓ fo

W ilhelm ow ska ul. 9. po stronie poczty.

O B W IE S Z C Z E N IE .
P rz y  publicznej sp rzedaży  fantów  z  tu tejszego 

lom bardu miejskiego w  swoim czasie n iew ykupio- 
n y c h , okazała się w dniach 2 5 ., 26. i 27. m. z. 
p rze  w yżka dla n iek tó rych  zastaw ow ych dłużników . 
W łaściciele rew ersów  na zastaw y  pod
N r 1 0 ,9 5 9 .1 0 ,9 8 2 .1 1 0 1 5 ,1 1 0 5 9 . 11 ,142. 11,176. 

11,189. 11 ,281 . 11,388. 11 ,455. 11,457. 11,464. 
11 ,465 . 11 ,468. 11 ,489 . 11 ,565. 11,608. 11,620. 
11 ,688. l i , 715. 1 1 ,8 3 4 .1 1 ,8 4 0 ,1 1 ,8 4 8 . 12,037. 
12 ,222. 12,316. 1 2 ,3 5 4 .1 2 ,3 7 6 . 1 2 ,4 1 7 .1 2 ,4 3 5 . 
12 ,456 . 12,516. 12 ,586. 12 ,704 . 12,712. 12,772. 
12 ,839 . 12,841. 12,935. 12 ,984. 12,986. 13,051. 
13 ,149. 13 ,185 . 13 ,249. 13,372. 13,389. 13,481. 
13 ,483 . 13 ,514. 13,538. 13 ,550. 13 ,560, 13,564. 
13 ,584. 13,621. 13 ,649 . 1 3 ,6 9 9 .1 3 ,7 2 1 .1 3 ,7 7 6 . 
13 ,782 . 13 ,805 . 13 ,825. 1 3 ,8 4 9 .1 3 ,9 3 3 . 13,996. 
14 ,005. 14.036. 14,111. 14 ,113. 14,179. 14 ,201. 
14 ,206 . 14 ,242 . 14 .251. 14 ,257.

w zyw am y  niniejszem , aby w  przeciągu 6 tygodni, 
n a jp ó ź n ie j  zaś do 25. G r u d n i a  r. b. zgłosili się do 
tu tejszej miejskiej kassy lom bardow ej, i odebrali za 
oddaniem rew ersu  na zastaw y  i za kwitem p rzew yź- 
kę  pozostającą po potrąceniu  otrzym anej pożyczki 
p row izy i aż do czasu sp rzedaży  fan tu , i kosztów , 
w  przeciw nym  rasie w p łyn ie  p rzew yźka ta stosow nie 
do przepisów  do miejskiej kassy  ubogichj, a rew ers 
zastaw y  w raz  z praw em  dłużnika zastaw nego u p a ­
dnie. P o zn ań , dnia 5. L istopada 1858.

Magistrat .

OBWIESZCZENIE.
W yznaczony  obwieszczeniem z dnia 18. m. z. te r ­

min do kłassyfikacyi landw ery  etc. etc. od dnia 
23 . n a  d z ie ń ”26. m. b. odłożony zosta ł, co dla za­
stosow ania się niniejszem podaje się do wiadomości 
publicznej.

P oznań , dnia 12. L istopada 1858.
K r ó l e w s k i e  D y r e k t o r y u m  P o i i c y i .

D nia 15 . L is to p ad a  1858

W alne Z ebranie T o w arzy stw a  Agronom icznego 
S r e d a f e o - W r a e s l ń s f e l e g o  odbędzie się 
dnia Ig o  G rudnia r. b. o godzinie l i t e j  przed po łu ­
dniem w hotelu J P a % i9 * z fg c B ii€ § § ®  w Wrześni.

Amatorom kwiatów.
W  domu dawniej do W V ® y d © W  należącym , 

p rzy  ulicy K rólewskiej N r. 11. tuż za b ram ą, jest 
każdego czasu wielki w y b ó r p ięknych , kw itnących 
kw iatów  w  doniczkach, na sprzedaż. Postarano się 
także o to , iż przez całą zimę n a b y ć  można kw itną­
cych kw iatów  na wieńce i bukiety p iękne, po m ier­
nych cenach, na k tóre miejscowy ogrodnik J P l S J t e  
p rzy jm uje  zam ów ienia.

W i e s i e  M Ł o f o y l o p e l s & i n ®  je s t drze­
w o brzozow e na opał do sprzedaży, a m ianowicie:

a. siąg szczepow ego po 5 Tal.
b. siąg kneblowego po 3 —3 ’- T al.

2  T a la ry  nagrody tem u, kto 13- t. m. na drodze 
z B azaru na W o d n ą  ulicę zgubioną b ro szę , z m o­
zaiką W atykan  przedstaw iającą, u  właściciela domu, 
W odna ulica N r. 15. odda.

I S to ­
p a  

p C t.
p ap ie ­
ra m i.

P o ży c zk a  rzą d o w a  d o b ro w o ln a  . . . • 
d ito  • • ■ •
d ito  z ro k u  1856 . . . .
d ito  z ro k u  1853 . . . .

O b lig i d łu g u  s k a r b o w e g o ................
d ito  M arch ii E lek to ra ln e j i N ow ej .
d ito  m ia s ta  B e r l i n a ................................
d ito  d ito  . . . -  . . .  • „• 

L i s ty  zas taw n e  M arch ii E le k t,  i N ow ej 
d ito  P ru s  W sc h o d n ic h  . . .
d ito  P o m o r s k ie .........................
d ito  d ito  ..........................
d ito  W .  X . P oznańsk iego  .
d ito  W .  X . P o zn . (n o w e ) .
d ito  S z l ą s k i e .............................
d ito  P ru s  Z achodn ich  . . .

B ile ty  re n to w e  P o z n a ń s k ie ....................
L o u i s d o r y .....................................   • •
A k ey e  ko le i Żelazn. S ta ro g r . P o zn a n sk .

100*
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841
8 3 |

100|
82-J
84!
81!
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lCENY MB60WI
w  m i e ś c i e  P o z n a n i u .

Praliny  zC rem em  i likworem  napełn iane, P igw o- 
we S erk i, orzechow e karm elki oraz św ieżą nadseł- 
ke francuskich C ukrów  co ty lko odebrała C ukiernia

A .  P j i t s n e r a ,  

Kurs giełdy berlińskiej.

N a p r .  k u ra n t
g o to w i­

zna.

WYPOŻYCZALNIA
I S ,  r u X  ” 7.1;

C h ' L  W a r i i a & i  abonam entu 5 do 10 S gr. m iesięcznie, z dow olną w ym ianą każdego czasu, 
i kaucya w artości w ypożyczonego w zoru. _ _ _ _ _ _ _

W szelkiego rodzaju  papiery ry su n k o w e , k redy , pastele realnie francuzkie, płótna rozmaitej 
szerokości, farby olejne; w odne, zgoła w s z y s t k o  co tylko do malowama lub rysow ania potrzeba, 
mam ciągle w znacznym  w y b o rze , po cenach s t a ł y c h ,  lecz u m i a r k o w a n y c h .

. Czyniąc zadosyć życzeniom S z a n o w n e j  P u b l i c z n o ś c i ,  * o k o H c z n o ś c i n Bdehod.ąeyęh  
Ś w ią t o d  d z i ś  d a i a  stęp lu ję  g r a t i s  listow y pap ier, ju z  p r z y  odbiorze d w ó c h  li  » J
do 15go p rzyszłego  mca. © F il  p P^ac W ilhelfliowski N r. 4.
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